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P re te n s je  n is m ie c h ie  d o P o m o rz a  
m  ś D ie tie p ra o d g .

C z y  P o m o rz e z a g ra d z a N ie m c o m  
d ro g ę  d o  P ru s W s c h o d n ic h ?

(O d naszego  koresponden ta pom orsk iego).

Grudziądz 17 sierpnia.
S tud jując uw ażn ie prasę n iem iecką, zw łasz

cza w schodn iopruską zauw ażyć m ożna, że propa
ganda prasowa niemiacka w kierunku oder
wania Pomorza od Polski zw ykła operow ać  

jednom yśln ie dw om a u lub ionem i argum entam i:  

jeden to rzekoma zapora komunikacyjna, ja
ką stanowić ma t. zw. „korytarz polski”, od* 

cinając Niemcy od Prus Wschodnich i tam u 

jąc kom unikację m iędzy N iem cam i a w schodn ią  

E uropą, zw łaszcza R osją , drug i argum ent to rze
kome podcięcie gospodarczego rozwoju odcię 

tych Prus Wschodnich
P oniew aż każdy z tych argum entów  n iem iec

k ich w ym aga osobnego ośw ietlen ia , przeto pozo*  

staw iając na późn ie j sp raw ę rzekom ego podcię 

cia rozw oju gospodarczego P rus W schodn ich  

przez fak t przynależności P om orza do P olsk i, —  

w  n in ie jszym artyku le zająć się pragnę jedyn ie  

odpow iedzią na py tan ie , czy Pomorze rzeczy
wiście zagradza Niemcom drogę do ich pro
wincji wschodniopruskiej.

N a w stęp ie przyznać rzeczyw iście trzeba, że  

P om orze, aczko lw iek zam ieszkałe n iem al w yłącz

n ie przez ludność po lską, to jednak u tra ta tego  

te ry to rjum  stanow i wyłom w terytorjalaej cią
głości Rzeszy, gdyż oddzie la od n iej prow incję  

P rus W schodn ich . P onad to posiadan ie P om orza  

przez P olskę pozbawia Niemcy bezpośredniego 

wylotu ku Wschodowi, ku ow ej R osji, k tó ra  

n ieustann ie narzuca się m yślom  i m arzen iom  po 

lityków  i przem ysłow ców  n iem ieck ich jako targ 

przyszłości i rezerwoar siły dla Niemiec.
W  prak tyce jednak okazu je się, że N iem cy  

zupełn ie n iesłuszn ie użala ją się, iż P rusy  W scho 

dn ie znalazły się po w ojn ie w  sy tuacji „ko lon ji** .  

W ykazać m ożna bow iem cyfram i, że handel po
między Prusami Wschodniemi a pozostałemi 
krajami Rzeszy przed wojną odbywał się w 

znacznej mierze drogą wodną i nikt na ten 

stan rzeczy się nie użalał. W  tym  w ypadku  

zresztą przyk ład choćby K orsyk i, k tó ra oddzie lo 

na jest m orzem  od m acierzy pow inien być m ia

rodajny .

Jeżeli chodzi o ruch ko lejow y m iędzy R ze"  

szą a P rusam i W schodn im i, najlepszym  argum en" 

tem , że ruch ten nie doznał po wojnie żadne
go uszczerbku — jest fak t, iż wzrósł on w po
równaniu z rokiem 1914 o 12 procent.

L iczba i rodzaj pociągów , przeb iegających  

przez P om orze, zosta ły usta lone stosow nie do  ży 

czenia rządu n iem ieck iego . P odkreślić należy  

specja ln ie , że ilość ich jest tak obfita, że po
krywa nie tylko w pełni, ale z nadwyżką 

zapotrzebowania Niemiec. N ajlep ie j dow odzi 

tego fak t, że uprzyw ile jow any ruch tranzy tow y  

przez P om orze na żadnej z korzystanych linij 

kolejowych nie osiąga 60 proc, wyzyskania 

miejsc w pociągach i wagonach tranzytowych. 
R uch tow arow y, prow adzony na m ocy  K onw encji 

przez P olskę do N iem iec, jest tak dogodny, że  

naw et tow ary  m asow e, k tó re daw niej szły  m orzem  

z N iem iec do K rólew ca i odw rotn ie , —  dziś idą  

przew ażn ie ko leją .

C ały ten ruch ko lejow y odbyw a się przez  

te ry to rjum  po lskie tak g ładko , że W ciągu tych 

kilku lat po wojnie zaledwie dwa razy przy
szło do niewielkiego zatargu. W ładze  po lskie  

n ie przeprow adzają an i rew izji celnej, an i pasz

portow ej. N iety lko N iem cy ale i podróżn i różnej 

narodoścr przejeżdżają bez zatrzym ania się przez  

te ry to rjum  po lsk ie .

S w ego czasu uznał to  naw et prezes Dyrek
cji Kolejowej W Królewcu, k tó ry m . i. stw ier

dził, że dzięki lojalaemu wykonywaaiu prze
pisów Konweacji paryskiej i sprawności słu 

żby kolejowej polskiej tranzyt odbywa się 

tak gładko, jakby „korytarz** wcale nie istniał. 
T o sam o stw ierdziła sw ego czasu n iem iecka ga 

zeta „Weichselpost w K w idzyn ie i uznają to  

rów nież uczciw i N iem cy , m ający  sposobność  czę

sto przejeżdżać przez P om orze.

W eźm y te raz tę całą sp raw ę z innej strony . 

P om orze tak czy tak , zaw sze d la jednej strony  

pozostać m usi kory tarzem . A  jest rzeczą  bardzo  

w ątp liw ą, czy n iem ieck i kory tarz by łby lepszy  

n iż kory tarz po lsk i. M ógłby być gorszy . Pol
ska byłaby oddzielona od morza i zdana na

Krótkie wiadomości telegraficzne
W  m iejscow ości kąp ielow ej H artzburg do 

szło do pow ażnych rozruchów przeciw -żydow -  

sk ich . K ilkudziesięciu członków  organ izacji ro 

bo tn iczej H ittlerow ców dokonało całego szere

gu napadów  na żydów , kuracjuszy te j m iejsco 

w ości kąp ie low ej. Jeden z w łaścic ie li w ielk ie

go dom u tow arow ego w  B erlin ie zosta ł po tu r

bow any . S zyby w ystaw ow e w  k ilku sk lepach  

żydow sk ich zostały rozb ite . P olic ja aresztow a

ła 5 aw an tu rn ików .

W  Igensdorf (N iem cy) w ydarzy ła się kata 

stro fa sam ochodow a w  czasie k tó rej 6 osób po 

n iosło śm ierć na m iejscu . S am ochód w padł na  

budu jący się dom  z taką siłą , że 3 pasażerow ie  

w yrzucen i zosta li z  au ta , 3  zaś  inn i zosta li przez  

sam ochód dosłow nie zgn iecen i. W szystk ich 6  

n ieszczęśliw ych pasażerów pon iosło śm ierć na  

m iejscu .

N a k ierow nika  po lic ji krym inalnej w  B uenos  

A yres  dokonano zam achu przez  rzucen ie bom by  

na balkon pryw atnego m ieszkan ia . B om ba  

eksp lodu jąc w yrw ała ścianę w budynk u . N a  

szczęście n ik t n ie został ranny . W ładze przy 

puszczają , iż zam ach pozosta je w  zw iązku ze  

sp raw ą S acco V anzettiego .

N a drodze prow adzącej z O paw y do Jog ta l 

w padł pod przejeżdżający pociąg posp ieszny  

P raga-B ogum in , pędzący z w ielką szybkością ,  

sam ochód osobow y. S am ochód zosta ł rozcię ty  

na dw ie części. S zofer jak i dw aj pasażerow ie  

sam ochodu zosta li zab ic i na m iejscu .

D ie lliie m a n ife s ta c je k a to lic k ie lu d u  h s z u is lie g o  a  K a rtu z a c li.
K artuzy , 14 .8 . M alow niczo w  środku  S zw aj-  

carji K aszubsk ie j po łożone K aszuby w idzia ły  

w  dn iu dzisie jszym  o lb rzym ie rzesze , żyw io ło 

w o m anifestu jące sw oje uczucie narodow e i ka 

to lick ie .

M anifestacje te jeszcze raz zaśw iadczy ły  

że w ierny nasz lud w iern ie sto i przy sztanda

rze narodow ym  i że żadne ag itacje  n ie  pozw olą  

m u odstąp ić od kościo ła kato lick iego , k tó ry go 

pod trzym yw ał w  n iew oli.

O tóż w dn iu tym pośw ięcił najp rzew iele- 

bn iejszy ks. b iskup O koniew sk i pom nik M atk i 

B osk iej K rólow ej K orony P olsk ie j, zbudow any  

z w dzięczności ku pam ięci innym czasom . 

U  stóp pom nika odpraw ił ks. kanon ik Ł osińsk i 

uroczyste nabożeństw o w asyście ks. ks. F el- 

chnera i M elocha. •

N astępn ie ks. B iskup w p ięknem przem ó 

w ien iu zaakcen tow ał gorące przyw iązan ie i 

w dzięczność ludu kaszubsk iego do K rólow ej 

N ieb ios, k tó ra w  najc ięższych czasach by ła je 

go ucieczką. R ów nocześn ie pośw ięcił ks. B i

skup sztandar O kręgu T ow . b . P ow stańców  

i W ojaków  na K aszubach, k tó rych , jak w yni

k ło z raportu przyby ło  14558  druhów  z  56  sztan -
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Rok VII

łaskę Niemiec pod względem swojej komuni
kacji z ot wartami morskiemi drogami świa
towego handlu. N iem cy posiadają szereg por

tów , Polska zaś do swojego jedynego portu 

musi posiadać nie skrępowany dostęp. P oza- 

tem  po lsk i kory tarz gw aran tu je krajom tak iem , 

jak C zechosłow acja i W ęgry alternatyw ne drog i, 

k tó re bron ią je  przed w ym uszen iem n iem ieckich  

ta ry f ko lejow ych .

W szystko przem aw ia w ięc zatem j Że Porno 

rze nie zagradzajac Niemcom drogi do Prus 

Wschodnich, musi pozostać na zawsze inte
gralną częścią Rzeczypospolitej Polskiej.

L. Ł.

D zisie jsze A . B . C . om aw iając zaw ieszen ie  

enperow sk iego organu „G łos C odzienny* 4 kon 

statu je , iż p ism o to pad ło p ierw szą ofiarą pra 

w a prasow ego , będącego zaprzeczen iem  zasady  

w olności prasy , ustalonej przez K onsty tucję .

*

Z godn ie z rozporządzen iem  kom isarza rzą 

du na p lażach w arszaw sk ich zakazane będzie  

posług iw an ie się kró tk iem i spodenkam i kąp ie lo -  

w em i m ężczyznom . M ężczyźn i obow iązan i bę 

dą donoszen ia  pełnych  kostjum ów  kąp ie low ych .

W  ub ieg łą środę podp isano trak tat hand lo 

w y francusko- n iem ieck i, w  k tó rym  ob ie stro 

ny gw aran tu ją sob ie k lauzu lę najw iększego u-  

przyw ile jow an ia .

W  N ow ym  Jo rku prow adzone są w szyb 

k im tem pie przygotow an ia do lo tu itransocea- 

n icznego N ow y Jo rk —  R zym  ;bez lądow an ia. 

P ilo tem  m a być lo tn ik B ertaud .

W  oko licy S try ja w sch . M ałop . u leg ł n ie 

szczęściu  sam ochodow em u  m in . ośw iaty  D obruck i. 

M ianow icie sam ochód , w k tó rym jechał m in . 

D obruck i w tow arzystw ie m ajorze D rab ika  

w skutek zderzen ia się z fu rm ankę w padł do  

row u , nakryw ając sobą obu pasażerów . P a- • 

saźerow ie cudem  ocale li odnosząc jedynie lek 

k ie kon tuzje .

garam i. P o nabożeństw ie delegat D . O . K . V III  

gen . P rich z T orun ia stw ierdzał sp raw ność or-  

gan izacy j, poczem  w itany en tuzjastyczn ie ks. 

B iskup , przyby ły w  tow arzystw ie  gen . H allera , 

w ygłosił do  20-to tysięczego  tłum u  przem ów ien ie  

oko licznościow e o znaczen iu te j uroczystości. 

A by um ożliw ić w szystk im  słuchan ie przem ow y  

ustaw iono na p lacu m egafony , k tó re pozw alały  

każdem u  w ysłuchać  dok ładn ie przem ów ień . P o  

w ręczen iu sztandaru i przem ów ien iu prezesa  

zw iązkow ego oraz po rozdan iu  dyp lom ów  hono 

row ych obyw atelom  za zasług i w około organi

zow an ia przysposob ien ia w ojskow ego , w zniesio 

no okrzyk i na cześć dow ódcy D . O . K . V III. 

gen . B erbeck iego oraz gen . H allera .

N astępn ie ks. B iskup pasow ał na rycerzy  

członków  zakonu rycerzy M arji, stow arzysze

n ia św ieżo założonego . P o pasow an iu na ry 

cerzy w szystk ie tow arzystw a przedefilow ały  

przed generalic ją , poczem udano się na ob iad  

ofic ja lny w „D w orze K aszubsk im ** . P o po łu 

dn iu odbyw ały się w ycieczk i w g łąb cudnej 

kaszubsk ie j S zw ajcarji. O  godz. 7 w ieczorem  

odegrał zespó ł  ak to rów  tea tru  ż  T orun ia  na  tle  lasu  

w  pob liżu w zgórza w olności sztukę poetk i lu -



dow ej p. K ropid łow skiej -D am raw e", opisu jącą artystów w yw ołało w ielk ie w rażenie na słu- 

w alki ludu kaszubskiego z krzyżakam i. W y- chaczach .

staw ienie sztuki w  lesie w ieczorem i dobra gra  ____________________

Święto Rzemiosła Pomorskiego oraz Nadwiślańska Wystawa
prac uozaiów rzemieślniczych na Pomorzu w Chełmnie od 21 — 28 sierpnia br.

W  niedzielę dnia 21. bm . celem  uczczenia  

60-cio letn iego jub ileusza istn ien ia Stow arzysze 

nia R zem ieśln ików odbędzie się w C hełm nie  

Z jazd w szystk ich ^tow . Sam odz. R zem ieśln ików  

Pom orza. . . ,
W  zw iązku z tem nastąp i otw arcie N ad 

w iślańskiej W ystaw y prac uczniów rzem ieśln i

czych przez Pana W ojew odę Pom orskiego K a

zim ierza M łodzianow skiego , który przyjął pro 

tek torat nad W ystaw ą.
W ystaw a ta pod w zględem  ilości, jak rów 

nież i jakości eksponatów przew yższy w szyst

kie dotychczas urządzane W ystaw y  o  podobnym  

charakterze.
U roczystości w spom niane w ykraczają da 

leko poza naw ias uroczystości lokalnych , cho 

ciażby z te j przyczyny, że p. W ojew oda Po 

m orski uznał za potrzebne przyjąć pro tek torat 

nad W ystaw ą, czem  dat dow ód, że spraw  rze

m ieśln iczych nie należy trak tow ać jako spraw  

drugorzędnego znaczenia. A dalej zjeżdżają

niemiecka mlofizież katglicka protestuje przecie klainsteon aotgpolstiin
„G azeta O lsztyńska" podaje streszczenie  

artykułu , jak i ukazał się w  czasopiśm ie: ,G ros- 

deutsche Jugend “ , w ychodzącem  w  Paderborn ie  

Są to w rażenia z w izyty w  Polsce (von einer 

Polenfahrt).
„O  Polakach piszą gazety w  ostatn ich cza

sach bardzo w iele. W icekanclerz H ergt w ygło 

sił naw et w ielką antypolską m ow ę, a prasa  

praw icow a w yzyskała tę sposobność do nagan 

ki przeciw  Polakom . Jeżeli się to  w idzi i słyszy  

natenczas w iem y, że przyszłą w ojną naszą jest 

w ojna przeciw  Polsce. N a to w skazują także  

fortyfikacje zakładane na w schodzie

N aród niem iecki przygotow uje się dziś tak  

sam o na rzeź, jak w  roku 1914.

B yliśm y z m ałą grupą- w  tygodniu  po  W iel- 

kiejnocy w  W arszaw ie. Przez grzeczność pol

sk ich przyjació ł udało  nam  się zetknąć z różne- 

m i kołam i polsk iego narodu, z ludem  roboczym , 

z uczonym i, z m ężczyznam i i niew iastam i, z po 

litykam i aż do m inistrów , z duchow ieństw em  

św ieckiem  i zakonnem .

W rażenie, które u nas pozostało , jest, że  

m y narodu polsk iego w cale nie znam y, że nas  

prasa także kato licka, przew ażnie zupełn ie m yl

nie objaśn iała . N ie znam y narodu, nie znam y  

także jego historji. G dybyśm y naród i jego  

historję znali, natenczas w iedzielibyśm y o tem , 

że nie m am y praw a do gniew u na Polaków . 

W iedzielibyśm y o tem , że  jeszcze m am y do na 

praw ienia w iele niespraw iedliw ości w yrządzo 

nej Polakom  przez kró lów pruskich .

Zgon wojewody kieleckiego.
K ielce. 18. V III. W czoraj w  nocy o  godz. 3  

zm arł w  K ielcach w skutek udaru sercow ego  

Ignacy M anteuffel, w ojew oda kielecki.

Z m arły urodził się w Inflan tach . Po  ukoń 

czeniu stud jów praw niczych na uniw ersy tecie  

w  R ydze był bardzo czyny w  życiu narodo- 

w em  em igracji polsk iej. W  roku 1918 w rócił

plość i B um a
N ow ela Pawła Morgana.

(P rzekład z angielsk iego)

Pinna W orth ington z trudnością ham ow ała  

niecierp liw ość. C hw ila, którą chciała odw lec, 

zbliżała się .

—  Pow iedz m i, A licjo , dlaczego m ów isz pa 

nu C arleton po im ieniu? C zem u on zaw dzięcza  

tak i przyw ilej? —  zapytał lo rd H arcourt, a zm ar

szczka niezadow olenia przecięła m u czoło .

Z rozum iał, że panna W orth ington chciała  

uniknąć rozm ow y z nim  sam  na sam ; ubodło to  

jego m iłość w łasną. M oże to była dziew icza  

nieśm iałość, ale A licja zazw yczaj nie odznacza

ła się lęk liw ością, obejście je j było zaw sze  nace

chow ane dum ą i pew nością, która w łaśnie bud-  

dziła jego uw ielb ien ie.

—  Z nam y się od dziecka —  odrzekła obo 

ję tn ie —  zaw sze przyjaźniłam  się z nim  i z jego  

siostram i. C zy to panu w ystarcza?

—  N ie, A licjo . C zy jesteś pew na, że nic  w as 

nie łączy prócz przyjaźni? —  zapytał lo rd H ar

court, top iąc badaw czo spojrzenie w  je j oczach .

A licja zarum ieniła się z gniew u, obrażona  

dum a odm alow ała się na je j tw arzy .

—  L ordzie H arcourt, nie m asz praw a badać  

m nie; —  rzek ła w yniośle.

—  Przebacz m i, A licjo —  uspraw iedliw iał  się  

—  ale m am w ażną przyczynę pytać się o to ... 

C zy zechcesz m ię teraz w ysłuchać?

I grem jaln ie do C hełm na rzem ieśln icy z całego  

Pom orza,by radzić nad dolą sw oją i nakreślić  

dla sieb ie plan działan ia na przyszłość, przeto  

w inno społeczeństw o całe w rów nej m ierze  za 

in teresow ać się tą spraw ą.

C hodzi przecież o dodanie bodźca naszej 

m łodzieży , która nieraz z w ielk iem trudem  i 

m ozołem  zdołała w ykonać sw oje eksponaty , 

dlatego ty lko , aby w ykazać, że m a zam iłow a

nie do obranego zaw odu. U w ażam y zatem , że 

obow iązkiem całego społeczeństw a jest po 

pierać dążności m łodzieży naszej, z której w y 

rosnąć m ają przecież nasi przyśli m istrzow ie.

K ażdy zw iedzający W ystąw ę korzysta w  

pow rotnej drodze z 50 proc, zniżk i kolejow ej. 

Pozatem  K om itet W ystaw y w ystarał się o ta 

nie kw atery . A pelu jem y zatem  do tych , któ 

rym  spraw a rzem iosła  leży  na  sercu  aby  grem jal- 

nem  przybyciem zadem onstrow ali tą łączność. 

B ędą m ogli zw iedzić W ystaw ę i ocenić w ysił

ki naszej m łodzieży rzem ieśln iczej.

Jeżeli się o tem  w ie, że już daw no przed  

rew olucją, szlachta  polska i duchow ieństw o  pol

sk ie, zrzekli się dobrow olnie sw ych przyw ilei 

(K onsty tucja 3-go m aja —  przyp . R ed), naten 

czas zrozum ieć m ożna, z jak iego pow odu na 

ród ten  m a ty lu nieprzebłaganych  w rogów . Z ro 

zum ieć m ożna także, dlaczego  naród  ten zginąć  

nie m oże.

C ierp ien ia, które naród ten  spotkały , uchro 

niły Polaków od lekkom yślności i zachow ały u  

nich pobożność dziecinną. W idać tam kościo

ły  w  tygodniu tak sam o zupełn ie, jak u nas w  

niedzielę  zapełn ione.

N ie chcem y m alow ać tu na biało , co jest 

u Polaków czarne, a u N iem ców  na czarno , co  

jest białem . C hcem y ato li budzić zrozum ienie 

dla położenia narodu polskiego , który w  histor

ji w ielk ie zadanie sw oje w ypełn i i przy które 

go granicy rozstrzygnąć się m a teraz los N ie  

m ieć i los E uropy. Przy w schodnich grani

cach Polsk i zaczyna się A zja. Porozum ienie z  

A zją zależeć będzie od tego , czy  nauczym y się  

z Polakam i głęboko chrześcijańsk iej m ow y, w  

której bolszew izm  i w szystk ie siły za nim  sto 

jące ochrzcić będziem y m ogli, lub w ydać go  

chcem y złym  duchom , które dziś jeszcze dzik ie  

sw oje harce w ypraw iają  w  E uropie. Jeżeli tych  

duchów  nie poskrom im y, natenczas E uropa sa

m a się zniszczy!” 

do W arszaw y i otrzym ał posadę początkow o  

referen ta, a następnie radcy w  M inisterstw ie  

Pracy i O pieki Społecznej. W  czerw cu 1921  

przenosi się do M in. Spr. W ew n. i w krótce zo- 

staje m ianow any w ojew odą kieleckim . Podczas  

sw ej służby w  adm inistracji polsk iej śp . Igna 

cy M anteuffel zjednał sobie opin ję doskonałego  

adm inistratora  i bezstronnego a lo jalnego  urzęd 

—  M ów  pan —  rzek ła z rezygnacją, czując, 

że nie uniknie m iłosnej sceny .

—  Piękność tw oja nader silne na m nie spra

w iła w rażenie, —  rzęk ł lo rd H arcourt —  poko 

chałem  cię i zdaje m i się , że nie jestem  ci obo  

ję tny . Składam  u tw oich stóp serce m oje, m a

ją tek  i piękne, starożytne im ię, na którem  żadna  

nie postała skaza.

A licja przyznała w duchu, że scena m iłosna  

nie była tak straszną, jak  sobie  w yobrażała. L ord  

H arcourt trzym ał w praw dzie obydw ie je j ręce, 

pełnym uw ielb ien ia w zrokiem patrzac na zapło 

nione oblicze.

—  C zekam  na  odpow iedź, najdroższa — rzek ł 

—  czy chcesz przyjąć m oją rękę i serce?

—  C zynisz m i pan w ielk i zaszczyt —  szep 

nęła A licja i nagle łzy je j się puściły z oczu .

L ord H arcourt w ytłum aczył sobie je j w zru 

szenie w  najpochlebniejszy dla sieb ie sposób .

—  U spokój się najdroższa, pragnąłem ty lko  

położyć kres niepew ności i przekonać się , czy  

podzielasz m oje uczucia. W szak  m ogę pom ów ić  

ju tro z Sir A rturem ?

A licja skw apliw ie pochw yciła sposobność  

przedłużenia chw il w olności.

- O jciec ju tro w yjeżdża — odrzekła —  

w róci za kilka dni dopiero .

—  A  w ięc poczekam jeszcze. Z ezw olenie  

Sir A rtura stanow ić będzie ostatn ią sankcję, te 

raz w ystarcza m i tw oje słow o. Jestem bardzo , 

bardzo szczęśliw y.

L ord H arcourt pochylił się i pocałow ał czo 

ło narzeczonej. O na drgnęła, jak gdyby ją dot

knęło rozpalone żelazo .

nika. T o też niespodziana śm ierć w yw ołała  

szczery żal.

Deficyt handlowy a zapasy walut 
i kruszców.

D nia 11-go sierpnia br. odbyło się zw yczaj

ne m iesięczne posiedzenie R ady B anku Polsk ie

go. na którem  po w ysłuchaniu spraw ozdań dyre

kcji oraz 3-ch kom isji R ady, rozw ażano specjal

nie spraw y kredytow e i w alutow e B anku.

Stw ierdzono z zadow oleniem , że trw ający  od  

4-ch m iesięcy okres deficy tu bilansu handlow e 

go państw a nie w yw ołał żadnego zm niejszenia  

w  zapasach w alutow ych i kruszcow ych B anku.

N a listę papierów  dopuszczonych do zasta 

w u w B anku Polsk im  w prow adzono 8 proc, zlo 

tow e listy zastaw ne T ow arzystw a K redytow ego  

Z iem skiego w W arszaw ie, oraz  8  proc, zło tow e o- 

bligacje Polsk iego B anku K om unalnego w W ar

szaw ie.

Konferencja rozbrojeniowa powodem 

zbrojenia.
N ow y Jork . K ilka dni tem u  przybył tudotad  

członek am erykańskiej delegacji dla spraw  roz

bro jen iow ych  w G enew ie adm irał Jones. W  w y 

w iadzie z przedstaw icielam i prasy ośw iadczył, 

że najlepszym  w ynik iem  konferencji rozbro jen io

w ej w G enew ie  jest dalsze zbro jen ie się A m e

ryk i, która pow inna przystąp ić do pow iększa

nia m arynark i handlow ej przez budow ę now ych  

okrętów  handlow ych, które w  razie  w ybuchu w oj

ny m ożna przekształcić na okręty w ojenne. A d 

m irał Jones zaznaczył, że będzie to najlepszą od 

pow iedzią na nieustęp liw e stanow isko zajęte  

przez A nglję .

Burza gradowa na Wołyniu.
Ł uck. W  pow iecie krzem ienieckim  przeszła  

gw ałtow na burza gradow a. W edług  niezupełnych  

jeszcze obliczeń szkód okazuje się, iż pastw ą  

gradu padło w pow iecie przeszło 2.4C 0 gospo 

darstw , pow odując  straty w w ysokości 3.5 m iljona  

zło tych . L udność okolic naw iedzonych gradem  

znajduje się w nędzy .

Szczęśliwiec, który o tem nie wie.
W ygrane dolarów ki w ylosow ane podczas  

ostatn iego ciągnien ia, już w szystk ie odebrano . 

N atom iast pozostały do odebrania w ygrane z po 

przednich losow ań, 40  000 dolarów , 5 w ygranych  

po 1 000 dolarów , jedna w ygrana 500 dolarów , 

oraz kilkadziesąt m niejszych .

Olbrzymi pożar lasów we Francji.
Paryż. Pożar lasów w okolicy C an 

nes przybiera coraz w iększe rozm iary . W po 

bliżu E steralu ogień rozszerzy ł się na 35 kim . 

szerokości. A kcja ratow nicza nie odniosła do 

tychczas skutku . N a pom oc przybyło i w ojsko . 

M im o usilnej akcji ratow niczej pożaru nie udało  

się stłum ić. K ilka m iejscow ości znajdujących  się  

w lasach , zostało  zniszczonych . Straty  są  w ielk ie.

Rewizja procesu Sacca i Vanzettiego.
N ow y Jork . D yskusja nad rew izją procesu  

Sacca i V anzettiego rozpoczęła się w czw artek . 

Sędzia T ayler rozpatrzyć m a zgłoszone na now o  

skarg i. W  razie gdyby trybunał stanu M assa- 

chussets nie  przeprow adził rew izji procesu , obroń 

cy będą usiłow ali zw rócić się do najw yższego  

trybunału zw iązkow ego  w  W aszyngtonie. O broń 

cy żyw ią nadzieję , iż pod nacisk iem opin ji na- 

w yższy trybunał zw iązkow y w W aszyngtonie  

przeprow adzi rew izję procesu .

—  A  teraz w róćm y do sali balow ej, najdroż

sza, nie chcę cię dłużej pozbaw iać przyjem ności 

tańca. T w oi goście zapew nie dom yślają się  

w szystk iego .

A licja podała m u rękę i w eszła do sali 

tryum fująca, ścigana zazdrosnem i spojrzeniam i 

panien na w ydaniu i ich m atek . L ord H arcourt 

był niew ątp liw ie św ietna partją: m łody, niezm ier

nie, bogaty  m ógł ofiarow a : żonie  hrabiow ską  koro 

nę, ozłoconą  m iljonam i. W szyscy  zazdrościli A licji.

H rabina R aven odrazu się dom yśliła, jak  

rzeczy sto ją i z niezw ykłą serdecznością uśm ie

chała się do siostrzen icy . Sir A rtur także zrozu 

m iał, że już po ośw iadczynach i z rozprom ienio

ną tw arzą uścisnął rękę córk i. W ielk i ciężar 

spadł m u z serca; teraz chodziło o to jedynie, 

żeby , m ałżeństw o nastąp iło przed katastrofą.

N am iętne tony w alca rozleg ły się w sali, 

piękna M edora podała rękę K onradow i i oboje  

puścili się w zaw rotny w ir tańca. T o było  jedy 

ne ich w spólne upodobanie.

G odziny szybko m ijały i ju trzenka zaczęła  

różow ić niebo. Piękne tancerk i w yglądały blado  

i nieśw ieżo przy św ietle dziennem , jedna ty lko  

A licja jaśn iała niezm ienną urodą.

G oście zaczęli się rozjeżdżać, unosząc się  

nad św ietnością balu i praw iąc w yszukane kom - 

plem enta pięknej gospodyni, przyszłej lady H ar

court. N arzeczony kilka chw il dłużej pozostał.

—  C zy poju trze będę m ógł pom ów ić z Sir 

A rturem ? —  zapytał.

(C iąg dalszy nastąp i.)
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Od 15 do 25 b. m. przyjmują 
listonosze przedpłatę na miesiąc wrzesień 
na Głos Wąbrzeski. Niska cena naszego pi 
sma nie podwyższona jak w innych wydaw
nictwach umożliwi każdemu zaabonowanie 
„Głosu”. Tak samo apelujemy do naszych 
abonentów, aby zechcieli zachęcić in
nych dc zaabonowania naszego pisma- Za
tem kto nie chce doznać opóźnienia w otrzy
maniu gazety, niech się spieszy jeszcze przed 
25 zaabonować „Głos Wąbrzeski*4.

Abonujcie i jednajcie nowych 
Czytelników.

— Wierzyciele!
Nadzwyczajne zebranie właścicieli hipotek, wkładów 

bankowych, pożjczek państw, i innych należności prywatno 
prawnych odbędzie się w niedzielę 21 8. br. o godz. 1 z o- 
biadu na sali p. Kaczyńskiego w Wąbrzeźnie. Dnia tego 
samego po południu o godz. 6 w Kowalewie na sali p. 
Zielke. Referat wygłosi p. Szymczak wydawca i redaktor 
-Obrony Wierzycieli** w Poznaniu.

0 liczny udział członków i zainteresowanych prosi 
ZARZĄD

— Konfiskata. W  środę dnia 17 bm . ule
gło konfiskacie tu tej. pism o .'n iem ieckie za ar
tykuł um ieszczony o Prezesie R ady M inistrów  
M arszałku Piłsudkim . N ie w chodząc w  m eri
tum spraw y zaznaczam y, że jest to pierw szy  
w ypadek na tu tejszym gruncie konfiskow ania  
gazety na m ocy  now ej ustaw y prasow ej z dnia  
10 m aja 1927 r

— Rząd wprowadza ograniczenia prze
miału Zboża. W  ciągu  tygodnia bieżącego R ząd  
ogłosi rozporządzenie m inistra spraw w ew nę 
trznych , w prow adzające ograniczenia przem iału  
żyta ze zbiorów tegorocznych.

W edle tego rozporządzenia przem iał poniżej 
65 proc, będzie zakazany. Przem iał żyta na  
w yższe gatunki m ąki i w ypiek jaśn iejszego chle- 
ba —- będą surow o karane.

Z ty tu łu tych ograniczeń , R ząd spodziew a  
się osiągnąć znaczne oszczędności w  konsum pcji 
żyta i zapobiec im portow i ziarna zagranicznego.

— Dochody z lasów państwowych. M ini
sterstw o R olnictw a w płaciło do C entrajnej K asy  
Państw ow ej w m iesiącach kw ietn iu , m aju , czer
w cu i lipcu roku bieżącego ty tu łem dochodów  z  
lasów  państw ow ych 42.880.790,10 zł. K w ota ta  
w porów naniu z sum am i dochodów  z  lasów  pań 
stw ow ych, w płaconem i do C . K . P . za ten sam  
czasokres w 1925 r. —  7 564. 235,68  zł. i w 1926  
r. —  17 m ilj. / 73.157 , 68 zł. w ykazuje w ybitne  
podniesien ie  się dochodow ości lasów  państow ych.

Z naczny w zrost dochodów z Jasów w roku  
bieżącym objaśn ia się tak podniesiem  się cen na  
drew no w  zw iązku z popraw ą sy tuacji na w ew - 
nętrznem  rynku drzew nym oraz w zm ożeniem  się  
eksportu , jak i dalszem uspraw nieniem adm ini
stracji lasów państw ow ych, które się w yraża w  
um iejętn iejszym w yzyskaniu przeznaczonej do  
w yrębu m asy drzew nej.

— Znaczny wzrost oszczędności w Polsce. 
M iesiąc ubiegły w ykazuje znaczny w zrost oszczę
dności, ulokow anych w P . K . O .

W  dniu 1-go bm . ogólna sum a oszczędność 1 
w yniosła 39.200.464 zł. czyli o 2.142.541 zł. w ię
cej, aniżeli w dniu 1 lipca.

— Urząd Stanu Cywilnego. Ugodzenia. 1. W iśniew ski 
H ubertus, A iojzy ur. dn. 2. V II. 27 r. 2. Sokołow ski H en. 
ryk , M arjan ur. dn, 1. V II. 27 r. 3. L ew andow ska E ugen- 
ja , Józefa ur. dn. 4. V II. 27 r. 4. L em pska  E lżbieta, T ere
sa ur. 8. V II. 27 r. 5. M uraw ski M arjan , A ntoni u». dn- 
6. V II. 27 r. 6. Sosnow ski H enryk, A lfons (n ieślubne) ur. 
9. V II. 27 r. 7. Sew eryńska G ertruda ur. 9. V II. 27 r. 8. 
T kaczyk Irena, E lżbieta ur. 9. V IT . 27 r. 9. Z iorkow sk. 
H enryk, B ernard ur. 13, V II. 27 r. 10. B ardzicki N orberti 
W ładysław  ur. 11. V II. 27 r. 11. H inz C zesław , Jan ur. 
12. V II. 27 r. 12, G óralska M arja ur. 15. V II. 27 r. 13. 
Ż m ijew ski Stanisław  (n ieś.) ur. 15. V II. 27 r. 14. Sondo- 
w śki Jan  ur. 15. V II. 27 r. 15. Z rebiński W ładysław  (n ie
ślubne) ur. 16. V II. 27 r. 16. Śliw ińska C zesław a, K ry 
styna ur. 20. V II. 27 r. 17. Janusz Z efiryna ur. 21. V II. 
27 r. 18. A lbersk i E dw ard , Feliks ur. 24. V II. 27  r. 19. W it
kow ska Joanna ur. 28- V II. 27 r. 20. L eśniak M arjan , 
Z ygfryd ur. 9. V II. 27 r. 21. Szym ański T adeusz, C ze
sław y ur. 27. V II. 27 r.

Śluby: 1. K upiec G rzegorz Sass kaw aler, z panną  
Z ofją Stoff zaw arli ślub cyw ilny dnia 11. V II. 27 r. 2. 
M alarz L eonard Z iarnkow ski kaw aler, z panną A nielą  

* Szczodrow ską zaw arli ślub cyw ilny dnia 11. 7. 27 r. 
3. R zeźnik K azim ierz L ubom ski kaw aler, z panną K azi
m ierą Paszotów ną zaw arli ślub  cyw ilny  dnia 20. 7. 27 r.

Śmierci *. N itz R einhold w  w ieku 18 la t zm arł dn- 
7, 7. 27 r. 2. Sokół R om uald , robotn ik  w w ieku 26 la t 
zm arł dn. 8. 7. 27 r. 3.. Schm idt A dolf, szew c w  w ieku  
85 la t zm arł dn. 9. 7. 27 r. 4. B artoszew ska Ł ucja, Irena  
w  w ieku 13 dni zm arła 13. 7. 27 r. 5. D ębow ski M arcin , 
robotn ik w  w ieku 77  la t zm arł dnia  14. 7.27 r. 6. Sądów - 
sk i Jan w  w ieku V i dnia  zm arł 16. 7. 27 r. 7. Szabłow 
ska R ozałja  z dom u niezn . w  w ieku  85 la t zm arła dn. 19. 
7. 27 r. 8. W dow a A nna C iem ielew ska z dom u T em plin  
w  w ieku 40 la t zm arła 24. 7. 27r. 9. Pruszkow ski B roni
sław  w w ieku 17 la t zm arł dnia 28.7 . 27 r.

U rzędnik Stanu C yw ilnego.

— Tydzień radjowy. U kazał się N r. 17 ilustrow ane
go czasopism a program ow ego „T ydzień  R adjow y 4 i obej
m uje m . i. następujące artykuły , prace i notatk i: prze- 
dew szystk iem „N ajw ażniejsze w yjątk i z rozporządzeń i 
ustaw  dotyczących rad jofonji w  Polsce". Jest to bogaty  
m aterjał in form acyjny , a rów nocześnie przestroga dla  
« zw . rad jopajęczarzy , z którem i planow ą w alkę podjęto  

obecnie przy poparciu W ładz. D alej zeszyt zaw iera: 
streszczenie św ietnych w ykładów  prof. D r. W . K . K o 
złow skiego p. t. „Idea nieśm iertelności u starożytnych  
G reków **, audycje m uzyczne i t. zw „m ów ione", dosko 
nały feljeton M . Janow skiego p. t. „M anekin 1*, in teresu 
jący zaw sze dział „N ow in rad jow ych**, przegląd w yda
w nictw  rad jow ych i ogłoszenie o II ankiecie „T ygodnia  
R adjow ego* w  spraw ie program ów  zagranicznych. C ena 
0 groszy . D o nabycia w szędzie.

— Zmiana fali stacji poznańskiej. „T ydzień R adjo 
w y" nr. 16 donosi: W obec licznych narzekań , otrzym y
w anych od rad ioam atorów , że stacja poznańska in terfe-  
ru je z G dańskiem  i K lagenfurtem , zam ierzam y z dniem  
14 sierpnia br. rozpocząć próbne nadaw ania na fali 
280,4 m . Posunięcie fali z 270,3 na 280,4m na odbiorn ik i 
kryształkow e nie w płynie zupełnie, nie będzie w ięc po 
trzeba odbiorników  ani też cew ek zam ieniać, a  posiada
cze odbiorn ików  lam pow ych będą słyszeli Poznań poni
żej D ortm undu. O w ynikach słuchania prosim y zaw ia
dam iać natychm iast „R adio Poznańskie", Poznań skrzyn 
ka pocztow a 14.

— Sierakowa, pow . w ąbrzeski. O d daw na  
już było w ielk iem życzeniem obyw atelstw a po 
siadanie choćby jednej ty lko polsk iej oberży , 
gdyż obie oberże jak ie tu m am y, były w posia 
daniu niem ców  którzy to niejednokrotn ie w  cza
sie zabaw  i t. p. w rogie sw oje stanow isko w obec  
nas okazyw ali. —  Ż yczenie nareszcie się spełn i
ło , oberża p. L inow ickiego niem ca została w  
drodze kupna przez p. Franciszka Sztyrb ick iego  
polaka nabyta, który dzięki sw ej uprzejm ej i su 
m iennej obsłudze, zdołał sobie niety lko m iejsco
w ych, lecz w ielu i zam iejscow ych gości zjednać  
którzy razem z innem i życzą p. Sztyrb ick iem u  
na te j now ej placów ce dalszego rozw oju Jego  
in teresu . —

Jeden z zain teresow anych.

— Kowalewo. (25-letn i Jubileusz tu tejszego  
organisty .) W  dniu I sierpnia obchodził m iej
scow y O rganista i dyrygent chóru św . C ecylji p. 
W ojciech B etlejew ski 25-letn i jub ileusz sw ej pra 
cy zaw odow ej. O  godz. 8 rano  odpraw ił  ks. w ik. 
Sobisz na in tencję jub ilata uroczystą m szę św . 
podczas której chór kościelny odśpiew ał m szę  
św na cztery głosy .

Przed południem  przyjm ow ał jub ilat w sw em  
m ieszkaniu  od  ks. dziekana  Z iętarsk iego pp. W roń 
sk iego, M aciejew skiego , Piotrow skiego życzenia  
w im ieniu dozoru kościelnego.

Z ram ienia tow . śp iew u „C ecylja** przybyli*  
prezes ks. w ik .Sobisz w iceprezes p. M alew ski, 
p. E dm ańska i p. G entkow ski.

R ów nież przybyła liczn ie rodzina oraz licz
ni goście.

K s. dziekan i proboszcz Z iętarsk i w yrażając  
jub ilatow i sw oje i społeczeństw a zadow olenie z  
ow ocnej i m rów czej pracy jub ilata , życzył M u  
podobnych ow ocnych 25 la t i św ięcenia 50-lecia  
pracy . Podczas obiadu w zniesiono  liczne toasty . 
N astępnie odczytano 18 nadesłanych te legram ów  
życzeniow ych.

W ieczorem  przyjm ow ał p. B etlejew ski człon 
ków tow arzystw a śp iew u „C ecylja** , którzy  
odśpiew ali szereg pieśni jub ileuszow ych W esoło  
i harm onijń ie baw iono w gościnnem dom u pań  
stw a B etlejew skich aż do późnej nocy. (Z naszej 
strony zasyłam y p. B etlejew skiem u, który cieszy  
się zaufaniem oraz pow ażaniem obyw atelstw a  

! kow alew skiego , życzenia dalszej ow ocnej pracy  
na niw ie społecznej i narodow ej R ed.)

— Działdowo. (Pośw ięcenie sztandaru  T ow . 
Pow st. i W oj.) W niedzielę dnia 4 w rześnia  
1927. obchodzi m iejscow e T ow arzystw o  Pow stań 
ców i W ojaków uroczystość pośw ięcenia sztan 
daru , urozm aiconą koncertem i zabaw ą. Przy 
gryw ać będzie orkiestra w ojskow a w  sile  30 osób.

Podczas koncertu  i zabaw y  różne  niespodzian
ki. U roczystość ta , bardzo starannie  przygotow a- 

, na stan ie się św iętem  naszych Pow stańców  i W o 
jaków , którzy odtąd na rów ni z  innem i organizac
jam i i tow arzystw am i m iejscow em i będą m ogli 
pokazyw ać św iatu sw ój sztandar z B iałym  O rłem  
i M atką  B oską C zęstochow ską  jako  sym bol szczyt
nych sw ych ideałów  i jako w yraz m yśli organi- 
zacyjno-narodow ej

Z abaw a ta ściągnie zapew nie licznych gości 
i sym patyków naszych kochanych W ojaków do  
G rodu M azurskiego tak z blizk ich jak i dalekich  
okolic .

D zięki D yrekcji K olei Państw ow ych  w  G dań 
sku , będą m ogły tow arzystw a oddalone ponad  
30 kilom etrów korzystać z biletów ulgow ych.

— Pelplin. (N apad w  pociągu). W  ponie
działek , dnia 15 bm . o godz. 11 przed  południem  
m iędzy stacjam i Pelp lin— K ulice ^napadnięty zo 
stał w  pociągu osobow ym , idącym  z T czew a, p. 
K reft, nadzorca to ru kolejow ego ze Sm ętow a. 
Pan K reft jechał 2-gą klasą sam . W tem na lin - 
ji m iędzy Pelp linem  a K ulicam i jadący już od  
T czew a opryszek przesunął się bocznem i ław e 
czkam i znajdującem i się przy w agonach do kla
sy drugiej i tu napadł z nożem  na p. K refta. Z a 
dał m u kilka ran . N apadnięty bronił się i w o 
ła ł o ratunek . N a 100 m etrów przed K ulicam i 
pociąg zatrzym ano i służba kolejow a opryszka  
przyłapała i zw iązanego oddała w ręce policji. 
Jest to 18-letn i R einiak K azim ierz z Ł odzi, któ 
ry usiłow ał zam ordow ać p. K refta w celach ra 
bunkow ych. O dw ieziono go do B ydgoszczy . P . 
K reft poraniony udał się do lekarza  do  W arlubia.

— Pelplin. (Z D iecezji.) K s. w ikarjusz  
B olesław K ikul z N ow ejcerkw i (dek . gniew ski) 
został przeniesiony do Ł ęga, ks. w ikarjusz D r. 
H ugon R uchniew icz z Ł ęga jako w ikarjusz tum 
sk i i profesor przy „C olleg ium M arianum ** w  
Pelp lin ie.

— Toruń. (Sprzeniew ierzenie.) W Pań 
stw ow ej K asie L eśnej w Solcu K ujaw skim w y 
kryto nadużycia na szkodę Państw a, których do 
puścił się A leksander L ew andow ski, rachm istrz  
kasy. K w ota sprzeniew ierzona przekracza kilka
naście tysięcy .

— Gdynia. (Polak w  kasynie:sopockim  prze  
grał 20,000 zł.) K olportow ana jest tu w iadom ość  
iż jedna z znanych rodzin polsk ich w  W arsza
w ie zm uszona była do opuszczenia G dyni po  
dw óch dniach ze w zględu na to , iż jeden z je j 
członków  przegrał w dom u gry w Sopocie prze
szło 20,000 zł.

—  (A m erykańskie tem po.) Jako  zaś przykład  
am erykańskiego tem pa rozbudow y G dyni niech  
posłuży fak t, iż p. K azim ierz M ucha w ciągu  
sześciu tygodni w ybudow ał trzypiętrow ą kam ie
nicę w edług najnow szych now oczesnych w ym a
gań technik i budow lanej.

— Bydgoszcz. (D yrektor T eatru  m iejsk iego .) 
—  N a onegdajszem posiedzeniu M agistratu za
padła uchw ała, oddająca dzierżaw ę T eatru M iej
sk iego w  B ydgoszczy p. W ładysław ow i Storn ie. 
Stom a, który przez dłuższy czas był artystą Te
atru Polsk iego w  Poznaniu , ostatn io grał w  te
atrach szyfm anow skich w W arszaw ie.

— Poznań. (P roces o przem ytnictw o) W  
tu tejszym sądzie okręgow ym  rozpocznie się w  
tu tejszym  sądzie ptoces w spraw ie skandalicznej 
afery dr. H arry K arlina, który przy pom ocy w y
łudzonych z M iędzynarodow ego B iura Pracy i 
podrobionych dokum entów  przem ycał przez gra
n icę niem iecko-polską w iększe ilości kokainy , 
m orfiny i opjum , którem i to nieuczciw em i m ani
pulacjam i w yrządził skarbow i państw a pow ażne  
szkody. *

— Poznań. (Z atrucie  grzybam i.) N iedaw no  
zaszedł tu w ypadek m asow ego zatrucia grzybam i, 
którego ofiarą padła cała praw ie rodzina em e
ry tow anego  chorążego  W . P . Stanisław a  Sobkow ie- 
ka. O tóż m ąż, w racając do dom u  nazbierał grzy 
bów , które uw ażał za pieczark i. Ż ona jego w a
hała się uznać grzyby za pieczark i. M ąż jednak  
przekonał ją , że grzyby są dobre. W  południe  
m ałżonkow ie w raz z dziećm i spożyli te grzyby. 
W  nocy nastąp iły pierw sze objaw y otrucia, lecz 
w szelka pom oc lekarska okazała się nadarem ną. 
C ała rodzina za w yjątk iem  jednej córk i, a w ięc  
żona, m ąż i dw óch synów padło ofiarą zatrucia

— Poznań* (N apad zbójecki.) W czoraj w  
sam o południe w  A lejach M arcinkow skiego, w  
centrum  m iasta dw óch opryszków napadło na  
spoczyw ającego na ław ce niejak iego  L enoja i pod  
groźbą użycia broni usiłow ali w ym usić odeń pie
niądze. N a szczęście nadbiegli w porę przecho 
dnie, którzy obu opryszków zatrzym ali i oddali 
w  ręce policji.

— Nakło. (N apad bandycki) D o sypialn i 
staruszki w dow y B oeche, zam ieszkałej w  Polich-  
now ie, w szedł jak iś osobnik z rew olw erem  w rę
ku i pod groźbą śm ierci zabronił ruszać się z  
m iejsca. Z w yw racania sprzętów w  przyległej 
ubikacji dom yśliła się , że napadnięto ją w ce
lu rabunkow ym . D opiero po upływ ie dłuższej 
chw ili zauw ażyła, że jest kilku rabuśników , któ 
rzy po zabraniu w iększej ilości tow aru m ieszane
go, ulo tn ili się .

—  Ł ódź. (Fabryka  w yleciała.... w pow ietrze.)  
W  Z gierzu w fabryce „Przem ysł chem iczny**  na
stąp iła w ielka eksplozja. W  fabryce te j w jednej 
z szop nagrom adzone były transporty barw niku . 
W ybuch pow stał skutk iem nagrom adzenia ga
zów . C ały zapas barw niku został zniszczony. 
M ury fabyki zdem olow ane, m aszyny w yleciały w  
pow ietrze. W e w szystk ich okolicznych dom ach  
pow ylatyw ały szyby z okien . D etonacja w ybu
chu była nadzw yczajn ie silna, straty olbrzym ie. 
O fiar w  ludziach na szczęście nie było .

Rieh Towenystw.
— Wąbrzeźno. Baczność członkowie Stow. Młodzieży 

Męskiej. D ziś w piątek odbędą się ćw iczenia w ojskow e  
na placu luksusow ym  o godz. 7,30w iecz Z  pow odu zbli
żających się m anew rów , przybycie w szystk ich członków  
konieczne. Z arząd .

Katcwinia giełdy ^Indta roln. wPomauia
N otow ania oficjalne z dnia 17. V III. 1927.

Z a 100 kg. w  ładunkach w agonow ych pary tet Poznań. 
Ż yto now e  37; 0 — 38,00
Jęczm ień zw . 32  00— 34,00
M ąka żytn ia 70%  z w ork. stan . 57,50 -59 ,00
M ąka żytn ia 65%  z w ork. stan . 59,00— 60,50
M ąka pszenna 65%  z w ork. 00.00— 00,00
O w ies. 33,00— 34,00
O tręby żytn ie  25,00— 26,00
O tręby pszenne  —
Ł ubin niebiesk i —

D rukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego" (B olesław  
Szczuka) W ąbrzeźno - Pom orze ulica M ickiew icza.
R edaktor odpow iedzialny A lfona Szczuka W ąbrzeźno —  

Z a dział ogłoszeń redakcja nie odpow iada.
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najlepszy śródek do prania bielizny 
A O A Wpr 

do bielenia bielizny.
Środki pod gwarancją nieszkodliwe od 20 lat 
chlubnie znane i nagrodzone ’złotemi medalami. 
Zważać na znak ochr. EDCBA„ K O S Z U L K Ę " .  Do  nabycia wszędsie. 

them. Fahr. „ERGftSTft“ t. Nagórkki {Starogard - Pomorze

kiwi ftirań 
w Toruniu 

Żeglarska 26Adres telegr.: „Postów" Telefon 174 i 267

przypomina P. T. Rolnikom na obecny sezon żniwa

r y c z a ł t o w e  u b e z p ie c z e n ie o d  o g n ia  —  z b io r ó w  w  s t o -  

d o ła e b  i s t o g a c h  —  n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r n n k a c h

W szelkie tego rodzaju ubezpieczenia upraszamy zgłaszać wprost do

Pomorskiego Stowarzyszenia Ubezpieczeń w Toruniu

■ * - ulica Żeglarska 26  .....—  ------

Pozatem przypomina się P T Interesowanym, źe Insty

tucja przyjmuje zgłoszenia tak budynków jakoteż i rucho

mości wszelkiego rodzaju do ubezpieczenia od ognia, bądź 

też za pośrednictwem swych agentów  (komisarzy  sołtysów)

S S S E J S E S S H S E S S E S S S S H
A z o t n la k

T o m a s y n ę  
S u p e r f o s f a t  

ln ia n y  i r z e p a k o w y  

makuch 
poleca : 

Bernard jtlimeli 
U ła ln e  Z E b r a u is  s p o i l i s io d n e j  

„ W A W R Z O N K A "  
odbędzie się dnia 31 sierpnia 1927 roku  
o godz. 1 I-tej w oberży W  L ip n ic y .

Porządek obrad :

2. Sprawozdanie kasowe
3. W ybór nowego zarządu
4. Sprawa składek
5. W olne głosy bez ucbwał o godzi

nie 10-tej odbędzie się tamże ze
branie członków zarządu.

O ile na powyższe zebranie odpowiednia 
ilość członków nie przybędzie, odbędzie się pól 
godz. później drugie zebranie z tym samym  po
rządkiem obrad. Zaznaczam, że uchwały pow- 

' tórnego zebrania będą ważne bez względu na 
ilość obecnych członków-

Prabneki, przewodniczący spółki

Mlocarki
na łożyskach kulkowych stosowne do 

wszelkich kieratów wykonuje
M. STROIŃSKI, Wąbrzeźno

ulica Chełmińska

K ilk a  u ż y w a n y c h  m ło c a r ń

tanio na sprzedaż

WARSZTAT REPARACYJNYI

Ogłaszajcie

d  «Glosie lilglirzesiiin»

Przetarg przymusowy
Dnia 20 bm. o godz. 9-tej przed poł. 

licytować będę w  Niedźwiedziu pow. W ą
brzeźno u M . Jankowskiej za gotówkę

wóz jednokonny
Litwini, komornik sądowy w Golubiu  

w z. komornika sąd. w W ąbrzeźnie

Przetarg przgnuisoiag
Dnia 20 bm. o godz. 11-tej sprzeda

wać będę za gotówkę w  W ąbrzeźnie przy  
ul. W olności u M . i B. Kiersteinów

lu s t r o  1  r o w e r
Litwin, komornik sądowy w Golubiu  

w z. kom. sąd. w W ąbrzeźnie

Przetarg przymusoog
W  p ią te k , d n ia  2 6  s ie r p n ia 1 9 2 7  r . o godzi

nie 10-tej przed poi. sprzedawane będą naj
więcej dającemu za natychmiastową zapłatę go
tówką obok kościoła ewangelickiego

2 nocne stoliki

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 
przy M agistracie w W ąbrzeźnie.

Przyj mę Kupię tanio używany

na stancję
z całodziennem  utrzy

maniem

W iad. w Adm., Głosu"

Szan. Publiczności m. W ąbrzeźna i okolicy poda- 
ję niniejszem do łaskawej wiadomości, i ż z d n ie m  
1 6  b m . o t w o r z y łe m

przy ulicy Ogrodowej 3
(dawniejsza Fabryka p. W ietrzyńskiego)

interes wymiany mąki
Z a k u p u j e  i s p r z e d a j e  k a ż d ą  i lo ś ć  z b o ż a

Prosząc o poparcie mego przedsiębiorstwa, kreślę się 
z poważaniem

O s w a ld  I K o h e n s e e .

W środę, dnia 24  bm. o  godz. 2popoł. 
p r z e d z ie iż a w i  g m in a  O s tr o w it e  d r o g ą  l i c y t a c j i  

DRZEWA OWOCOWE
przy bruku do Kiełpin i drodze do Poć- 
wiardowa. Zbiórka licytantów  w oberży 

p. M ASZKIEW ICZA.

K u k ie w g k l , sołtys.

W  Qśrodę dnia 17 
bm. w drodze z Ko
walewa do W ąbrzeź
na zginął mały  

p r o s ia k
Ktoby go znalazł 

niechaj go odda za 
wynagrodzeniem

Chełmińska 2.

postinut
do umywalni

najchętniej-rodzaj szafki 
z płytą marmurową.
Zgłosz. w  Eksp. „Głosu“ 

pod nr. 100 
_ L----------------------  -

P o t r z e b u ję

od zaraz lub najpóźn.I. X  
dwupokojowe 

mteszftanie
Czynszpłacęza rokzgóry 
Zgłosz. do adm. „Głosu" 

Potrzebny od zaraz 
nieżonaty

który jest obeznany 
z prowadzeniem pa

rowej młocarni
KUPECKI

Feliksowa

Pokój 
bez mebli 
do wynajęcia

Celestyn
Kościuszki 4|5

Tel. 117 W o ln o ś c i 4 2 Tel. 117

karetki i otwarte wozy; tak sa

mo najnowsze modele samo

chodów „ F o r d ’ 1 i „ C h e v r o le t * 4 

6  c y l in d r o w e

„ E r s k in e - S ix “  „ P o n t ia c "  „ E s s e x "  

na dogodnych warunkach

Przetarg przgmnstBg
W  w to r e k , d n ia  2 3  s ie r p n ia  1 9 2 7  r . o  g o d s .  1 0  

p r z e d  p o ł . sprzedawana będzie najwięcej dają
cemu za natychmiastową zapłatę gotówką obok 
kościoła ewangelickiego

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 
przy M agistracie w W ąbrzeźnie.
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